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Sejmowa reforma wyborcza.
( I  cUitoim.it.)

Seuetiya posłów ruskiuh z komisyi.
l w ó w , 30 grudnia.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
subkomitetu dla reiormy wyborczej do Sejmu 
oświadczył postał J a w o r s k i ,  iż, skoro Rusini 
staw iają jako warunek dyskusyi nad reformą 
wyborczą oznaczenie i podwyższenie stosunku 
procentowego ilości mandatów ruskich, to p o l 
s c y  p o s ł o w i e  pragną objawić swoją dobrą 
chęć w kierunku współdziałania z Rusinami, 
w kierunku załatwienia sejmowej reiormy wy- 
Doroze; i proponują podwyższenie stosunku 
Ilości mandatów runkich do 25 prouent.

Na to oświadczył yoseł K o r o l  (starorusiu), że 
Polacy mymie podsuwają Rusinom, jakoby sa
mo ozuaczeuie i podwyższenie stosunku procen
towego mandatów ruskich miało Rusinów po
wodować do wdan.a się w dysuusyę nad merk 
tum ustawy Rusini wobec tego oświadczają, że 
mogą jedynie mówić o ilości mandatów ruskich 
i_o sposobie ich zabezpieczenia

Poseł M a k u c h  (Ukrainiec)przedjiaw ił szcze
gółowo projekt i żądania Rusinów. ’ Zażądał je
dnej trzeciej wszystkich mandatów sejmowych, 
nie licząc wiryhstów, mianowicie zażądał dla 
Rusinów 60 mandatów. I  tak z wielkiej włas
ności na 40 mandatów mają otrzymać Rusini 
2 mandaty, z 39 mandatów miejskich ma przy
paść Rusinom mandatów 6, z 10 mandatów kn- 
ryi dopełniającej ma być Dddane Rusinom 4, 
z 88 mandatów małej własności żądają Rusini 
48 mandatów dla siebie Nadto godzą się na to, 
aby Izby handlowe wybierały trzech porfów. 
Dam) omawiał poseł Makuch szczegółowo, któ
ry  okręg ma przypaść reprezentantowi ruskie
mu Wręczcie oświadczył, że jeżeli nie bedzie 
oznaczony stosunek procentowy ilości mandatów 
ruskich w myśl ich żaaaó, to posłowie ruscy 
uie będą brać uazi-ału w dalszych cbradach nad 
reformą wyborczą 

Po k i’ku przemówieniach odroczono obrady 
do godz 4 po południu

Na popołudniowe posiedzenie przybyli obaj 
posłowie ruscy: Makuch i Korol, liczni posło
wie polscy, a nauto namiestnik B o b r z y ń s k i  
i zastępca namiestnika G r o d z i c k i .  O godz. 
4 rozpoczęła się w bocznej sal. nieofieyalna po
gadanka, w której wziął również udział mar
szałek B a ć e n i. O godzinie pół do piątej zwo
łał przewodniczący subkomitetu dr R u t o w s K i  
posió,v na posieazeni". Tymczasem marszałek 

odbywał konferencyę z posłbm Maku-i
chera.
" Z polskiej strony pojawił się wniosek, aby 
w celu ozna czenia procentowego ilości manda
tów ruskich, przystąpić do dyskusyi nad § 3 
statutu, który stanowi o składzie Seimu.

Rosim sprzeciwili się temu, żaaając ograni
czenia dyskusyi tylko do piocentowego ozna
c z e n i  ilości mandatów ruskich, a gdyby to na
stąpiło, do dyskusyi nad pluraluośc'a prawa 
wyborczego. Rusini pluralności się sprzeciwiają, 
a żądają zaprowadzenia jednomandatowych o- 
kręgow.

Wobec tego stwierdził przewodniczący dr Ru- 
towski, że, sprzeciwiając się przeprowadzeniu 
dyskusyi, temsamem utrudniają załatw enie 
swycl* posilatów . Kilku posłów polskich i na
miestnik Bobrzyński tłumaczyli posłom niskim, 
ze jeśli s:ę zgodzą na dyskusyę, to będzie prze
prowadzona dysKUsya szczegółowa bardzo ob
szerna; jeśli jednak Rusini będą się tpierać 
przy swojem. to w takim razie obrady będą 
musiały być przerwane aż do zwołania posie
dzenia polskiego Koła sejmowego które da do
piero upoważnienie subkomitetowi do dalszych 
postanowień.

Poseł M a k u c h  zwrócił się do nami3Stnika 
Dobrzyńskiego z apelem, żeon powiuieu doprowa
dzić do kompromisu obydwu narodów w spra
wie refonry wyborczej.

Namiestnik B o b r z y ń s k i  oświadczył, iż ,iesc 
jego obowiązkiem pośredniczyć, w obecnym je
dnak stanie, gdy żadna ze siron nie może je- 
Bzcze bez zasiągnięcia opinii swoich mocodaw
ców wypowiedzieć stanowczego zdania, należy 
celem zasiągniecia opinii mandantów sprecyzo
wać wszystkie punkty sporne i przedstawić 
cały substrat tej sprawy. Gdyby przyszło do 
kompromisu co do punktów spornych, a projekt 
nie był skodyfikowany, to niimc to kompromis 
między obydwoma narodpmi musiałby być odro
czony, bo praca nad kodyfikacyą wymagałaby 
metylko długiego czasu, ale i spokoju w obra 
dadi. Wejście w obrady merytoryczne jest W in
teresie sprawy, a wstrzymanie się od niej jest 
zarazem jej odroczeniem. Sejm uie może być 
każdej chwili zwołanym, bo mógłby kolidować 
z obradami parlamentu.

DiilS: unwcy zaznaczyli, że z polskiej rtrony 
wypełniono warunek, postawiony prze* Rusi
nów i oznaczono procentową ilość mandatów 
ruskich, a zarazem, ż» posłowie polscy chcieli 
przystąpić ao dyskusyi, któraoy doprowadzić 
rnugła do załatwienia punktów spornych. Pod
niesiono dalej, że wątpliwości, wyrażane przez 
posłów' ruckicn co do zabezpieczenia 25 prc. 
mandatów ruskich, mają być przedmiotem dys- 
Kusyi, która jest również konieczną ze względu 
na inne ustępy

Rozkład okręgów wyborczych nie został je 
szcze podany przez leferenta jako definitywny, 
gdyż reierent oznajmił, że rozkład taki jest je 
szcze w opracowaniu. Co zaś do kompromisu, 
k tóiy w iąit polską stronę, to ten nie wyklu
cza pewnych zmian, które okazałyby się ko- 
niecznemi, a które mogłyby być wynikiem dzi- 
s>«uszych debat. Obrady dzisiejsze mają na ce
lu u tu len ie  dyterencyj i dlatego nie noga być 
w rażane za bezcelowe, jak  twierdga Ru3ini,

Wobec nieprzejednanego stanowiska Rusinów 
przewodniczący dr Rntowski poddał icn wnio
sek, domagający się ustalania procentowego ilo
ści mandatów ruskich w myśl ich żądań, pod 
gmsowanie Wniosek upad’, ; oświadczyli się za 
nim tylko obaj posłowie ruscy. Wobec tego o- 
swiadczyl poseł M a k u c h ,  że obaj posłowie ru
scy nie biorą udziału w daiszycu obraaach i 
wre* z posłem Korolem opuścił salę obrad.

Polscy poołowie postanowili prowadzić dal
szą dyskusyę i przystąpić do meritum sprawy. 
Je s t boviem jeszcze do omówienia wiele rze
czy. Sporne ustępy postanowiono na razie od
roczyć.

Przy końcu posiedzenia przybył marszałek hr. 
Badeni, na którego secesya Rusinów wywarła 
bardzo przykre wrażenie.

Po godzinie 7 wieczór odroczył przewodniczą 
cy obrady do d&iś do godz. 10 rano.

Następne posiedzenie oa będzie się 3 stycznia 
191? r.

Z a c h o w a n i e  s i ę  R u s i n ó w  zrobiło ta 
kie wrażenie, że n i e  c h c ą  oni ,  a b y  p r z y 
s z ł o  d o  p o r o z u m i e n i a  w s p r a w i e  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j ,  lecz d ą ż ą  do  r o z  w i ą 
z a n i a  S e j m u  i n o w y c h  w y b o r ó w ,  — o 
czem zresztą świadczyć mogą ich zjazdy i ob- 
rad j, odbyte we Lwowie podczas ubiegłych 
świąt. " '

Lądowy o reformo uyborczo.__
Lwów, 30 grudnia.

Na 9 stycznia zwoiano do Lwowa obrady lu
dowców, w których wezmą udział posłowie sej
mowi i parlamentarni, oraz wydział Rady na
czelnej stronnictwa.

O brały  dotyczyć będą gtównie stanowiska, 
jakie mają zająć ludowcy w sprawie reformy 
wyDorczej — Słychać, że l u d o w c y ,  wobec 
tego, iż kompromis polski obow iązuj do końca 
bieżącego miesiąca, a z Rusinami sprawa me 
została załatwiona, z e r w ą  z t y m  k o m p r o 
m i s e m  i domagać się będą 4-przymiotnikowe- 
go prawa głosowania i o s t r o  w y b t ą p i ą  
p r z e ć i . w  p e t r y f i k a c y i ,  która jest objęta 
kompromisem.

Aresztowanie szpiega we Lwowie.
(Telefonem).

Lwów, 30 grudnia.
Aresztowano tu  nowego szpiega, niejakiego 

D o d o n o  w a, lezerwowego oficera rosyjskiego, 
który tu przybył 2 b. m i zamieszkał w pod- 
rzęonym hotelu przy ulicy Kazimierzowskiej.— 
Policy a otoczyła go czujną opieką, ponieważ 
Dodonow zacząi się szeroko bawić w drugorzę
dnych L^wiarniacn nocnych i zawierał różne 
znajomości z  ludźmi, których nakłaniał do szpie
gostwa, wykazując się przed nimi instrukeyami 
i p o l e c e n i a m i  Ł i j o w s k i e j  o c h r a n y  i 
obiecując im sute honorarya, po kilkaset rubli 
miesięcznie. Uodo>iow mlal dostarczyć fortów 
przemyskich, a w obwili wkro:zenla wojsk ro- 
syjsKick do Galicyi miał przy pomocy dobra
nych ludzi wysadzić w powietrze trzy mosty 
na ważnych liniach koiejowych. Prowadzony na 
policyę usiłował Doaonow zniszczyć list, pisany 
do niego z ochrany kijowskiej, a wysoce go 
kompromitujący.

Spramn banku parcelucyintgo.
(Telefonem.)

Lwsw, 30 gruania. 
Sędzia śledczy przesłuchiwał wczoraj posła 

Stapińskiego w sprawie Banku parcelacyjnego 
przez 6 godzin. Po przesłuchaniu Stapińskiego, 
kt i>ry j egt ostatnim świadkiem, śledztwo w spra- 
- re Banku parcelacyjnego zostało ukończone. 
Rozprawa przed sądem przysięgłych ma się od
być w drugiej ^ołowie lutego.

D r Tadeusz Sołowij. dawny syndyk Banku 
parcelacyjnego, 11 którego Deskur był dawniej 
koncypientem, złożył za niego kaucyę 10.000 K. 
Ponieważ Deskur oświadczył, że bez Poznań
skiego nie opuści więzienia, Sołowij złożył i za 
niego kaneye w tei samej wysokości. Spodzie
wają żię, że o Daj aresztowani wypuszczeni 
zostaną na wolną stopę z początkiem stycz-
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Sprawa ruska w dtlegacyach.

ma.

Gropmdne zatrucie.
(Teleyr. Be>ortnytt).

Berlin. W ciągu dJPa wczorajszego zaszło w 
asylu i w mieście 25 n o w y c h  w y p a d k ó w  
z a s ł a b n i ę ć  i 6 wypadków śmierci. Wielu 
z tych, którzy wczoraj zachorowali, nie było 
nigdy w asylu. W pobli^ asyiu zachorował na
gle na, ulicy pewien przechodzeń, który umarł 
w czasie transportu do ^p ita lu . Człowiek ten 
nie był p-gdy v asylu. Ostateczne wyiaśnienia 
przyczyn katastrefy dotąd nie ma. Dotychcza
sowa obdukcja zwłok w ykaz^a, j e przyczyną 
jest prawdopodobnie otrucie Chorych leczy się 
przy pomne; serum „botulino", z dobrym u nie 
których skutkiem.

Handlarze ryb energicznie dziś protestują 
przeciw twierdzeniu, jakoby w padk. śmierci i 
zasłabnięć nastąpiły przez (pożycie zatrutych 
ryb, i twierdza, że może zupa, podawana w a- 
sylu, była zatruta. W  tern oświadczeniu tkwi 
podejrzenie, że naczynie, w ktor m gotowano 
zuDę, byłe nieczyste i zatrute. K ;lka dzienni
ków donosi, że wielu luazi, którzy korzystali ze 
schroniska, zbierało ryby wędzone, gdzie tylko 
mogli je znaleść i sprzedawało ie potem po bar 
dzo niskiej cenie w asylu. Być może, że to 
spowodowało masowe zatrucie.

(Telefanem.)

Wiedeń, 30 grudnia.
Delegacje ukończyły wczoraj swoje obrady- 

Hr. Aehrenthal • nib zabrał więcej głoąc i nie 
dał żadnych aaiszych wyjaśnień co do sytuacyi 
zagraniczne;? Widocznem Dyło. że nietylko mi
nistrów 15, ale i stronnictwa t r z y m a ł y  s i ę w  
r e z e r w i e  i o d r o c z y ł y  b a t a l i ę  d o  g ł ó 
w n e j  s e s y i  d e l e  g a c y  j n e j ,  która odbędzie 
się zapewne w marcu. O polityce zagranicznej 
wogoie bardzo mało w dyskusyi mówiono; tak 
samo nie dotknięto bliżej wielkich hwestyj woj
skowych, mimo niepomyślnego debiutu now?go 
ministra wojny.

W ywiązała się natomiast d ł u g a  d y s k u -  
s y a  n a  t e m a t  k w e s t y i  r u s k i e j  z p o 
w o d u  p r z e m o w y  p o s ł a  K r a m a r z a ,  — 
Wywody posła Kramarz?, który żalił się na 
prześladowanie prawosławia w Galicyi, odparł 
prezes Koła B i l i ń s k i .  Ostro też polemizowali 
z Kramarzem posłowie C e g l i ń s k i  i Wa s -  
s i 1 k o. - "*■ * • Ł -

W tegoroczne] sesyi delegucyjnej obiawiły 
się oba prądy, które, jak wiadomo, silnie się 
ścierają w nuczelnem kierownictwie spraw 
wspólnych. Większość stoi po stronie hr Aehren- 
thala, któremu prowizoryum budżetowe prawie 
jednogłośnie uchwalouo, mniejszość zaś przychy
liła się do pany i byłego szefa sztabu general
nego Conrada. Mniejszość tę tworzą stronnictwa: 
kierykalne, które dały też temu wczoraj wyraz 
-rzez usta kleiykalnegu posła slowieńskiego 
K o r o s e c a  i przywódcy cbrześcijańsko-socyal 
nych posła F u c h s a ,  który zaznaczył, że gło
sując za budżetem, nie chce tem samem dać 
votum zaufania dla m inistra spraw zagranicz
nych. I  ta jednak kampania została odroczona 
do jesieni.

Przebieg obrad w delegacjach byl następu
jący:

Wiedeń, 30 grudniu.

Mowa Kramarza.
Del K r a m a r z  jako mówca „pro* wywodzi, 

że rzadko kiedy sytuacya zagraniczna była tak 
trudną i za wikłaną, jak obecnie Ubolewa, że 
hr. Aehrenthal w tak krótkich słowach scha- 
rateryzował obecną sytuacyę. Z powodu nasze 
go ścisłego sojuszu z Niemcami jesteśmy bar
dziej interesowani w polityce światowej, niż to 
odpowiada naszym interesom. Już kilkakrotnie 
wskazywałem, że p o l i t y k a  ś w i a t o w a  N i e 
m i e c  k r y j e  d l a  n a s  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o .  Nia mówiłem tego z nieprzyjoźni do 
Niemiec, nie był to żaden kaprys z mej strony, 
ale jak  ostatni ruch wykazał, miałem słuszność 
Okazało się, że staliśmy tuż nad przepaścią 
strasznej wojny z powodc Maroka. Czy my mie
libyśmy faktycznie dla Maroka, dla interesów 
niemieckich w Maroku prowadzić wojnę? Ma
roko teraz przeszło, ale może na innyn punkcie 
świata wybuchnąć inny konflikt między Niem
cami i Anglią. My zawsze jesteśmy z tego po
wodu w niebezpieczeństwie, Gdyby sojusz Nie
miec z kustro-Węgrami miał na celu wzajemne 
zapewnienie nietykalności państw, to te narody, 
które nie są szczególnie przychylnie dla Nie
miec usposobione, mogłyby się na taki sojusz 
zgodzić, ale gdybyśn^ mieli dia Maroka pro 
wadzić wojnę, to juz wymaga więcej niż entu- 
zyazinu dla pańsiwa niemieckiego.

Następnie polemizował z wczorajszemi wy
wodami ministra wojny i oświadczył, że po
równanie o rewolwerach i browningach dziw
nie mówcę dotknęło. Zupełnie też dziwne w ra
żenie wywołało u mówcy, że żołnierz austrya- 
cki, jakim jest minister wojny, wiaśnie użył 
przykładu z r. 1740 i nazwał Klęskę austrya 
cką „uczciwie zasłużoną-1. M inister wojny nie 
powinien był zwycięstwa pruskiego nad Au- 
strya w wojnie nsjniesDrawiedliwszej tak  wy
ch walać. —  -------  ~

W dalszym ciągu swej mowy zwrócił się 
Kramarz ponownie do polityki zagranicznej nie
mieckiej i wykazywał, że po przesileniu aue- 
ksyjnem i po zjeżdzie w Poczdamie dyploma- 
cya niemiecka siała na wysoKości sytuacji, ale 
widocznie nie zdołała się ua niej utrzymać. — 
Przyszedł epizod z „Pantherą ‘, który i nam 
wyrządził szKody finansowe, które jeszcze dłu
go odczuwać będziemy. Argli? występuje prze
ciw Niemcom nie z niep.zyjaźni, lecz ponieważ 
słusznie uważa, że państwo niemieckie jest naj
niebezpieczniejszym jej rywalem na kontynen
cie. |

Rosyjski apostoł.
Mówca był zawsze za zbliżaniem się A ustryi 

do Rnsyi, ąhy mieć ,.dw? żeiaza w lg n iu “. Po
chwala io, że hr. Aehronchal prowadzi konser
watywną politykę pokojową. Co ao trójprzymie- 
rza, to dziś n i k c j u ż  n i e  w e r z y  w gi j .  
ne  t r ó j  p r z y  m i e r z e .  Nawet dyplomaci na 
to nie poradzą, że we Włoszech nas nie lubią 
że usposobienie jest pr: eciw nam. Być może, że 
trójprzymierze będzie odi iwioue, mimc to nie 
ustaną zbrojenia i iorty kacye na granicy. —

■Test zasług-, raszej polityki zagranicznej, że 
zdo’ano woiny nie dopuścić do półwyspu bał
kańskiego. Włochy w sprawie trypołitańskiej 
znajdują się w położeniu moiuwie najkorzyst
niej szem, bo z dwócr. stron s ta rr ją  się o ich 
sympetye: trójpizymierze pragnie zatrzymać 
Włochy w sojuszu, a z drugiej nne mocarstwa 
chcą je dla siebie pozyskać d b w ca jest prze
konany, że świat wkrótce o Try polisie zapomni 
i znowu powróci sympatya do Vłoch. Włochy 
zaś zawdzięczają swoje ■ pomyślne stanowisko 
polityczne tylko tej okoliczności, że nie zwią
zały si« tak silnie z tro, przymierzem, jak An

strya z W lochami i wogoie nie związały cię tak 
silnie z żadnem państwem Jestto  dow odem, że 
w polityce nie należy się zbytnio wiązać z je 
dnam państwem. Co do Rosyi, należałoby uni
kać wszystkiego, coby wogio stosunek nasz ao 
niej zamącić.

Pisechodząc do s p r a w y  r u s a i e j ,  powia
da, że ponieważ gorąco pragnie pokoju z na
szym sąsiadem, przeto zwraca uwagę na to, że 
polityka rządu w Galicyi i 3uhowini6 wobec 
M a.-rosyan jest, zdaniem mówcy, niebezpiecz
ną "dia naszego stosunku do Rosyi, ale nie 
chce rozstrzygać, czy języK maioruski jest dya 
lektem. Ubolewa gorąco, że w Rosyi używanie 
języka maiorosyjakiego jest policyjn.e zabro
nione. To polityka fałszywa, gdyż ona ruch 
małorosyjski wyparła za granice państwa i z tego 
powodu ruch ten sztucznie przybrał charaKte' 
antiiosyjski także tam, gazie go p.erwej nie 
było.

Del. C e g l i ń s k i :  To nie piawd?!
Rosya — mówił dalej Kramarz — wobec po 

tęgi swej literatury wielkorosyj sklej, wobec siły 
i stanu swej nauki, a także swej siły ekonomi
cznej, chyba nie potrzebuje się obawiać kouKii- 
rencyi małorosyjskiej. Gdyby więc okazała - tę 
życzliwość, że pozwoliłaby się uczyć języka ma- 
łorosyjskiego, zechciałaby wogóle uczynić, ile 
naród sam sobie tego życzy, to mogłaby to u- 
czynić bez obawy o swą przeszłość. Z tego s ta 
nowiska Rosya nie ma ptaw a dziwić się lub 
gniewać z powodu rozszerzenia się języka ma- 
łorosyjskiego w Galicyi, albowiem gdyby Rosya 
sama nie prześladowała tak  tego języka w 
swych granicach, to siosunki z pewnością by
łyby się zupełnie inaczej rozwinęły.

Obrońca rosyjskich szpiegów.
Ja k  stanowczo oświadczam się p r z e c i w  

p r z e ś l a d o w a n i u  (?) U k r a i ń c ó w ,  taksa- 
mo muszę stanowczo wystosować wezwanie, aby 
nasza aammistracya. zachowała zupeiną neutpai- 
ność we wewnętrznym oporze Rusinów Mówca 
z pewnością nie należy do tych, którzy chętnie 
mówią o sprawach religii, lecz widzi w tem 
niebezpieczeństwo, jeżeli przedstawia się prawo
sławie jako niebezpieczeństwo dla państwa i je
śli się je prześladuje. Oświadcz?, że otrzymał z 
Galicyi listy od ludzi biednych ze skargami na 
prześladowanie za wiarę i na pozbawianie ich 
nabożeństwa. — P-zeto stanowczo występuję 
p r z e c i w  p r z e ś l a d o w a n i u  r u c h u s t a -  
r o r u s i ń s k i e g o  (!)- Następnie oświadcza, że 
należy wreszcie d a ć  s p o k ó j  r ó ż n y m  hi  
s t o r y o m  s z p i e g o w s k i m .  Austryacka po
lic ja  już dość zebrał? y-awrzynów za prześla
dowanie szpiegów w Zagrzebiu, w Czechach i 
Galicyi, tak, że byłoby dobrze raz z a m k n ą ć  
t ę  f a b r y k ę  s z p i e g ó w ,  której głównym mo- 
tytvem jest — jak słychać — sztab generalny 
Przez prześladowanie prawosławia w Galicyi U- 
trudnią się stanowisko tych kół w Rosyi, któ
re dążą do równouprawnienia wszystkich naro 
dów w Rosyi. Jestto  też niebezpieczeństwem ze 
stanowiska polityki zagranicznej', gdyż wywołu- 
,e się zupemie zbyteczny antagonizm w Rosyi 
przeciw Austryi. istniejący tam i tak już od r. 
1864 i od czasu przesiania aneksyjnego. Jest 
za utrzymaniem pokojowego pożycia z Rosyą. 
Dopók stoimy na stanowisku konserwatywnej 
polityki, proklamowanej przez ministra spraw 
zagrań,, możemy zawsze z Rosyą pustępować po 
.ednej linii, Czyńmy wszystko — zakończył — 
aby zmniejszyć niebezpieczeństwo; przedewszy- 
stkiam schodźmy z drogi wszystkiemu, coby mo 
glo zakłócić kouserwatywnąpolitykę państwową-

Odpowiedź C e g l i ń s K i e g o .

Del. C e g l i ń s k i  zaznaczy, że od pewnego 
czasu w dziennikach rosyjskich nawet półofi- 
cyalnych, a nadto w dziennikach rosyjskich, 
wydawanych w  Galicyi, rozpoczęła się ostra 
n a g o n k a  p r z e c i w  A u s t r y i  Do tej na
gonki przyłączył się doi. E rcr irz w swoim in- 
terwiewie w „Now. tfrein.“. D r Kramarz po
winien przedewszystkiem przybyć do Galicyi 
i przypatrywać się, jak wygląda ten niebez
pieczny nekom c dla Rosyi P.emoiit, a przekona 
się, że gdy przemówi do któregokolwiek z chło
pów we wsi ruskiej po rosyjsku, spotka się

odpowiedzią, że tego języka tu  nie rozumieją. 
W ostatnim czasie R o s y a  c h w y c i ł a  s i ę  
p r o p a g a n d y  r e l i g i j n e j .  Jeżeli ludność 
k iaju  po większej części ukraińska, jeżeli kola 
inteligencyi, rządy krajowy i centralny wystę- 
oują przeciw rosyjskiej propagandzie, to nie sa 
to zarządzenia natury politycznej przecw  uzna
nemu w pańctwie naroaowi, lecz jest to tylko 
konieczna obroną. Z liczby głosów, oddanych 
w Galicyi na kandydatów rosyjsko narodowycL 
uie możnu oceniać siły rosyjskiej partyi w Ga- 
hcyi, gdyż ci 2 rosyjsko narodowi posłowie wy
brani zestali nie przez wyborców, tylko zo przy
szły im w pomoc bogate źródła z Rosyi- które 
zalały teren wyborczy rublami. Za te pienią
dze, ile się wydało w Galicyi na ten cel, można 
było przeprowadzić także gazie: ndziej 2 rosyj
sko narodowych kandydatów. (Wesołość). Na
stępnie mówił mówca o rozwoju narodowym u- 
kraińsidm, do którego in icjatyw a wyszła nie 
od rządu austryackiego, lecz z łona samyj U- 
krainy. Sprawa ukraińska jest Darazo łatwa do 
rozwiązania, zarówno w Austryi, jak w Rosyi.f

Po Ceglitskim p: zemaw iali dcl. F  c c h s, 
C i n g r i a ,  który podniósł niesłychane neduży- 
cia rządu przy ostatnich wyborach do Sejmu 
chorwackiego, E l l e n b c g e n  i N e m e c ,  który 
zarzucił Kramarzowi, że on zawsze wygłasza 
reakcyjne mowy imieniem czeskiego : narodu, 

,przecie czeinu należy zaprotestować.

Oświadczenie Bilińskiego.
De’ F i l i ń . s k i  oświadcza: Stronnictwo mo

je było zdania, że przy sposobności ucnwalama 
krótkoterminowego prowizoryum byłoby może 
praktyczniej zaniechać dyskusyi ; a wielkie 
sprawy, nalriące  do delegacyi, omówić podczas 
wielkiej sgsyi delegacyjnej. Skoro jednak te' 
się r.ie stało, pragnąłbym w kilku słowach po 
czynić uwagi w dwóch kierunkach.

Stronnictwo moje ma ważne, obchodzące na- - 
ród póiski sprawy, „ które będą poroszone ped 
czas wijlkiej dyskusyi nad sprawami zagrani
cznemu l  gnąłbym więc tylko ze wzgiędn na 
naprężoną sjTuacyę polityczną Austryi wyrazić 
p:zekcnanie, że polityka ministra spraw zogra 
nicznych, skierowana ku utrzymaniu pokoju, 
spotyka się z naszem uznaniem.

Rusini a Rnsyanie.
Do zabrania głosu zostałem, że tak powiem, 

sprowokowany pizez polemikę między Kramu 
rzem a Ceglińskim. Wielu kolegów mówiło mi, 
że członkowie delegacyi, mieszkający poza Ga 
licyą, nie oryentują się dobrze w użytych w tej 
polemice nazwach geograficzLycn, politycznych 
i historycznych jak: ruski, rosyjski, wiolkoro- 
syjski, małorosyjski, starorosyjski i ukraiński. 
Otóż pragnąłbym stwierdzić, że według wywo 
dów Kramarza, chodzi o stosunek między Po
lakami, Rusinami i Rosyanami. Co rozurmeć 
należy przez wyraz „Volacy“ to, dzięki Bogu, 
iest jasnem w Europie. Go do Rusinów, to jes*- 
faktem, że część ich, od lat mniej więcej 20. 
zwykła nazywać się Ukraińcami. Nie mam p ra
wa dochodzić zmiany tej nazwy, ale wydaje mi 
się, że wyraz ten ma znaczenie czysto geogra 
ficzne. a nie etnograficzne Mianowicie do k ra 
jów, zamieszkanych prze? Rusinów i Polaków 
zwłaszcza Rusinów, którzy należeh niegdyś dt 
Królestwa Polskiego, zalicz? się prócz wscho 
dniej części Galicyi austryackiej, także Wołyń, 
Podole i Ukraina, należące do Rosyi. Ukraina 
jesł tedy pojęciem geogrnficznem. Stoimy zawsze 
na stanowisku, że dawne nazwy ludów, które 
z nami setki lat spokojnie żyły, należy zacho
wać i mówić tylko o Rusinach. Lud ten, który 
zgodnie z historyą my nazywamy Rns.nami, 
nazywany jes t przez część swych własnych 
przywódców Ukraińcami, a przez Rosyan Mało- 
rosyanami. Wyraz „Rosjanie" jest przedewszyst- 
kiem etnograticzny i odnosi się do wielkiego 
narodu pod berłem rosyjskiem, który mów; ję
zykiem rosyjskim i wytworzył wielką, znaną 
w Europie literaturę. Obok Rosyan mieszkają 
pod panowaniem rosyjskiem także inny łudy, 
które obejmuje się nazwą „Rosya*1, lecz jest to 
w tym sensie już wyraz polityczny, a nie etno
graficzny. Celem odióżniema od Rusinów nazy
wa się Rosyan Wielkorosyanami. Między języ
kiem Rusinów a Rosyan iest takie pokiewień- 
stwo, jak między językami szczepów rasy ger 
mańskiej a romańskie,

W Galicyi menu Rosyanl
Jakżeż przedstawia się stosunek polityczny 

między Rusinami a Rosyanami? Dr Kramarz 
w sposób autentyczny wyłuszczył, że naród ru 
ski w Rosyi jest jak najostrzej prześladowany. 
Mogę to tylko potwierdzić. Ale szkoda, że del. 
Kramarz nie poszedł o krok dalej i jiie stw ier
dził, iż w R o s y i  ż y j e  t a k ż e  d r u g i  n a 
r ó d  p r z e ś l a d o w a n y :  P o l a c y .  Uzupeł- 
nmm to teraz, a ponieważ Kiamarz mówił o 
prześladowaniu religijuem w Austryi, chciał
bym zauważyć, że część przesłanowanych Ru
sinów i . wszyscy Polacy maja jednę rzecz 
wspólną: są katolikami, Polacy rzymsko-katoli
ckimi, Rusini greckc katolickimi. Wiadomo, że 
Rosya przy prześladowaniu Polaków posługuje 
J ę  przeaewszystkiem motywami religijnemi. — 
Del. Kramarz przestrzega przed prześladowa
niem Rosyan w Galicyi z powodów religijnych. 
Na to trudno odpowiedzieć, gdyż przedmiot 
prześladowaniu wogóle nie istmeje. J a k ż e ż  
m ę ż n a  p r z e ś l a d o w a ć  R o s y a n  w G a l i 
cy i ,  j e ż e l i  i c h  t a m  n i e m a ?

Nie chcę zaprzeczać, że w Galicyi, jeżeli się 
mówi nie - ze stanowiska etnograficznego, ale 
politycznego, oprócz tych Rusinów, którzy mie
nią się Ukraińcami, i którzy — pominąwszy ich 
przeciwieństwo w stosunku do Polaków — pod 
kreślają ciągle swoją narodową i językową sa
modzielność wobec Rosyi, istnieje także stron 
nictwo ruskie, którego najskrajniejsze skizydio 
polityczne c.ęży ku Rosyi. podczap gdy część 
umiarkowana tego stronnictwa szuka oparci? 
na kulturalnym i literackim rozwoju Rosji. 
Faktem jest, że wszystkie te  stronnictwa ruskie 
w Galicyi 1) są ruskimi, 2) są kalickiemi i sa
mo przez się zrozumiałem austryackiemi.

Polityczna propaganda prawosławia-
W ostatnicl. tatach, co prawda, zauważona 

agitacyę, która wywołała te skutki, o którycł 
mówił del Cegliński. Część mieszkańców trzech 
gmin zgłosiła się do przejścia z kościoła grecko
katolickiego na piawosławie Teżeli więc del. 
Kramarz przestrzega przed tem, by tych ludzi, 
tych tak  zwanycn Rosyan prześladować i sądzi, 
ze w ten sposób stronnictwo nacyonalistyczne, 
które jest bardzo w Rosyi potężne, nmże być 
sprowokowane, to w każdym razie jest słnsznem, 
że stronn.ctwo nacy ona listy czne w Rosyi ozna
cza straszną siłę. Ale wobec tego pragnąłbym 
odpowiedzieć dr Kramarzowi, że to stronnictwo 
nacjonalistyczne pracuje także na polu relig** 
i że wpływowi tego stronnictwa zawdzięczać 
należy agitacyę w Galicyi

Czy w tym wypadkn można poprostu mówić 
o prześladowaniu religii, jeżeli t.-* wie, żf r e 
l i g  i a s ł u ż y  t u  t y l k o  j a k o  Ś r o d e k  d la  
p o l i t y k i ,  tego nie chcę dochodzie, lecz przy
pominam sobie, że dei Kramarz, kiedy rwegj 
em su nadużywane ruchu „Lo“ »on Rom' »»
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podstawie religijnej dla celów politycznych, o- 
iwiaaczyi się pizeciw tema rucuowi Jeżeli w 
tvm jednym wypadku przyimnjemy za rze»,z 
izkodliwą politykę, która przy pomocy reliiyi 
w targa w zagraniczna państwa i domagamy się 
obrony przeciw temn, to to mnsi być m arodaj- 
nem także dla innych wypadków.

Radykalizm a ugoda.
Del. Cegliński na końcu swej mowy sądził, 

te  te trnańości nie istniałyby, gdyby Łan samo 
w Rosyi, jak w Galicyi istniała tylko sprawie
dliwość i gdyby dano się ludowi rozwnać. J» k  
się sprawa w Rosyi przedotawa, mówił o tom 
dr Kramarz, żeby jednaKże w Galicyi naród 
ruski nie miał możności rozwoju, tego nawet 
del. Cegliński nie może twierdzić, ponieważ 
rozwój ' du ruskiego w ostatnich laiacL w s 11-

-  n y s p o s ó b  p o s t ą p i ł  n a p r z ó d ,  ponioważ 
Basini, dzięki ich bardzo fimei działalności 
i — muszę powiedzieć —  bardzo często także 
dzięki poparciu rządów austryackich, wiele 
zdziałali na p j l u . kullurairem  i gospndarczem.
0  ile dla dalszego rozwoju Rusinów ich stosu
nek do Polaków ma być niekorzystny — jak 
to zawsze twierdzą przedstawiciele ludu ruskie 
go — to mog< uanom powiedzieć, co następuje: 
Panowie u ża lc ie  się, że poszczególni namiest
nicy i ^oszczegćlne stronnictwa w krajn bar
dziej skianiają się do t. zw. siaroruskiego stron
nictwa. Nie jestem pKyjSte;dem.tego kieiansu, 
ue zwykłem ludzi sprawiedliwie osądza! i py
tać o ich motvwy. Przyjomniejsuwmi przy 
stawaniu są ci druazy, taK sunie i rauykalme 
nie występ ują inne stronnictwa ruskie, jak  n 
kraiócy. Jestem przyjacielem naioda ruskiego, 
ale r a d y u a l n e m i  m e t o d a m i  p r z e d s t a 
w i c i e l i  u k r a i ń s k i c h  w e  w z a j e m n y m  
i t o s a u k n  o o u  n a r o d ó w  n i e  m o ż n a  
w i e l e  z d z i a ł a ć .

Jestem  też zdania, źe o b a  n a r o d y  m a j ą  
O D o w i ą z o k  d o p r o w a d z i ć  do  p o k o j o 
w e j  u g o d y .  Ale jedynym warunkiem zasad
niczym tego jzst, by oba narody bez uprzedzeń 
rozpoczęły te rokowania, a każdy naród ze swej 
strony wystrzegał się przesadnego radykalizmu, 
gdyż radykalizm dobry jest do wiela rzeczy, do 
kawareia pokoju z pewnością nie. (Oklaski na 
ławach polskich).

Mowa Wassilki.
Del. W a s i l k o  wyraża imieniem ruskich de

legatów zadowolenie z wywodów ministra spraw 
zagranicznych, z którego pokojową teudencyą 
R u sin  zupełnie alę zgadzają. Wobec wywodów 
ael, Kramarza oświadcza, że Kusini nie mają 
nic do zarzucenia dobrym scosnnKom z Rosyą
1 pragną, by zupełnie była wykluczoną możność 
starcia zbrojnego z nią, już dlatego, ponieważ

^■w jRosyi żyje 2* milionów Rusinów. By dobry 
■tosnnek mógł z Rosyą nastąpić, muszą być 
wypełnione dwa wamnki: Naród ukiaiński w 
Rosyi mnsi przynajmniej mieć zapewnioną zno
śną egzystencyę i R o s y a  m n s i  z a n i e c h a ć  
z a g r a ż a n i a  p o d  w z g l ę d e m  n a r o d o 
w y m  U k r a i ń c o m  w A u s t r y i .  Rada, jaką 
del Koamarz daje rządowi anstryackierau, by 
spokojnie przypatrywał się, jak Rosya przez 
hodowanie Rosyau, ze krwi i kosi i Rusinów w 
Galicyi i Bukowinie stwarza sobie stan posia
dania lada i  stan posiadania terytoiyalnego, 
z pewnością nie może Dyć aprobowaną przez 
rząd austriacki. Del. Kramarz żąda tam samem, 
by tolerować, jak  wybory w Gal xy i są przez 
Rosyan prowadzone, jak Rosya wychowuje dzie
ci, zasiada dzienniki w Galicyi. Jako przedsta
wiciel Bukowiny i członek kościoła prawosław
nego mogę skonstatować, że prawosławni i ko- 
fciół prawoślaz ny na Bukowinie nie mogą mieć 
lepszej ochrony, jak  obecnie.

Dalsze przemówiema.
Del. M a s s a r y k  odrzuca prowizoryum głów

nie z powodów finansowych i krytykuje mowę 
ministra wojny. W koicu, omawiając prześlado
wanie Rusinów w Rosyi, konstatuje, że nietyl-
ko polityka rosyjska, aie cały system absoluty- 
styczny w Rosyi je s t za to odpowiedzialny. — 
Jako Słowianin m ^ s i  p o t ę p i ć  n i e  t y l k o  
p o l i t y k ę  r o s y j s k ą ,  a l e  c a ł y  a b s o l u 
t y  z m i ubolewa w równej mierze, że niefylko 
Rusini, ale także naród polski, Finlandczycy i 
Niemcy, ’akoŁeż wszystkie inne wyznania w Ro 
syi są prześladowane.

A g r e s y w n a  p o l i t y k a  w y k l u c z o n a .

Spraw. G r a b m a y r  konstatuje, że eypose 
ministra spraw zagranicznych nie wywołuje ża
dnej opozycyi i że ogome przekonanie wyraża 
Się w tem, że w s z e l k a  a g r e s y w n a  p o l i  
t y k a  m n s i  h y c  a b s o l u t n i e  w y k l u c z o 
na .

Następnie delegaeya po krótkiej dyskusyi 
przyjęła nagłość wniosku del. Bacrnreitńera, 
wzywającego wspólnego m inistra - skarbu, by 
poczynił w roku 1912 starania co do szybkiego 
rozpoczęcia budowy koiei Bonjaluka—Ja jc u

O godzinie pół do 8 wieczorem . odbyło się 
posiedzenie dla wymiany nnneyów. Del. Giab- 
mayr stwierdził zgodność delegacyi austiyacKiej 
z uchwałami delegacyi węgierskiej, puczem pro
wizoryum budżetowe przyjęto w trzeciem czy 
taniu. *

Prezydent, życząc delegatom Nowego Roku, 
zamknął posiedzenie, oświadczając, że o termi
nie następnego posiedzenia zawiadomi delega
tów w drodze pisemnej.

Bir Tobras przewodnicy arabscy zdradzili od
dział w łosai - Czterech przewodników, którzy 
chcieli uciec, powieszono. S traty  włockie są, po 
dług doniesienia „Avanti“, znacznie większe, niż 
ofieyainie donoszą '  Włosi stracili 200 ludzi, w 
tern 50 gabitych.

Rosya *  Telirls.
Tebrld. (Pet. ag. tel.) Po 2 dnioweńi ostrzeli

wanie dzielnicy Emirliis piąty pułk strzelców 
wmaszerował do miasta. Panuje znown spokój.
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C h in y  r e p u b l i k ą .
(le leg ,. „A. Reformy “).

Charblii, 30 grudnia. 
Delegaci Mandżuryi telegrafnją z Szangajn, 

że p r ą d  r e p u b l i k a ń s k i  na konfertncyi 
wziął ostatecznie górę.

Nansing. 30 grudnia 
(B. Reutera). S u n j a t s o n  został jednomyśl

nie w y b r a n y  p r e z y d e n t e m  r e p u b l i k i  
c h i ń s k i e j .  ~

Stany Zjednoczone przeciw Rcsyl.
( Teltgr. „N, R tform yu).

Londyn. .Daily Mail* donosi, źe Stany Zje
dnoczone zamierzają e n e r g i c z n i e  z a p r o 
t e s t o w a ć ,  g d y b y  R o s y a  z e c h c i a ł a  
s k o r z y s t a ć  z z a w i k ł a ń  w C h i n a c h  i 
rozszerzyć swoje wpływy w Mongolii i w Chi
nach.

Teiegrapuy
i dnia 30  grudnia.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj po południu na 
posłuchauiu węgierskiego prezydenta ministrów hr. 
Ennena i wigierskiego ministra skaron Lnkacsa. 
Hr. Stnergkb i hr. Khuen mieli wczoraj konfe
rencję.

Z  I z b y  I r  a  n c  u  s k l e j .
Paryż. Izba deputowanych 312 głosami prze

ciw 140 odrzuciła wniosek socyalistyczny w spra
wie ponownego przyjęcia do służby wydalonych 
kolejarzy. — - - - -

2 0 9  m i l l o a o w  k o s z t ó w .

Rzym. Poaług oficjalnych obliczeń, koszta 
wojny nypolitańskiej wynoszą dotąd 200 milio
nów lirów.

Tfalbl port Tripolisem.
Rzym. Z Tripolisa donoszą, że w w ale a koło

S p r a w a  M a c o c h a .
Przed kilan dniami poaallśmy w streszczeniu 

akt oskarżenia przeciw Macocńowi. Akt ten dorę
czono już wszjBtkim oskarżonym. Szczegóły wrę
czenia były, jak donoszą z Plotraowa, następnjące:

Akt oskarżenia wręczał sam prezes sądu o Krę go- 
w-igo piotrkowskiego, Wołsow.

Oskarżonym przewieziono w rym cełn do sądu.
Gdy wezwano Maeocb», wszedł on do gaoinetn 

prezesa starannie ogolony, z miną zwykłego śmier
telnika, któremu nic nie ciąży na sumieniu, a “n»- 
wet był uśmiechnięty.

Kwitując z odbioru akta oskarżenia, podpisał: 
„Macoch* Prezes żądał iednak, aby dopisał 
„ksiądz*, n . co Maco«b uśmiechnął się i spełnił to 
żądanie.

Następnie wszedł Starczewski, smutny, przygnę
biony, larośnięty na twarzy, z głową spuszczoną. 
Kwitując, podpisał „Starczewski*; żądania preze
sa, aby dopisał „ksiądz", odmówił, wyjaśniając, że 
nie ma prawa tytułować się księdzem, bo to pra
wu, które wiadza dnebowna mu nadała, odjęła obec
nie, a on mnsi być tema posłuszny — i nie dopi
sał słowa „ksiądz*.

Otrzymawszy akt oskarżenia, Starczewski wy
szedł wzruszony, zasłaniając się ręką, aby uniknąć 
wzrokn przyglądających się ciekawcfiw.

Macocho v, a przy odbierania akta ossarzenii, była 
przygnębiona i biada.

03tateczme sąd okręgowy wyznaczył rozprawy 
sądowe w sprawie 1 icoeha ł innych na początek 
marca. Otkarżac sędzio prokurator Łanszyn.

K r o n i k a .
Kraków, sobota 30 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Sabina i Euge
niusza bb.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnód 
słońca o gtdz. 7 min. 41; zachód o godz. 3 m. 44; 
iłngośĆ dnia godzin 8 min. 03.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, niestałe, nieco - cieplej, 
połud.-zach. żywe wiatry

T e a t r  m i e j s k i  l m i e a i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Makbet*.

O p ł a t e k :
W Czytelni Polskiego Związku niewiist katoli

ckich (u). Szczepańska 1. 5) o godzinie 4 po po- 
łndnin.

W Czytelni kobiet im. Słowackiego o godzinie 
6 wieczorem.

W y s t a w a  g w i a z d k o w a  w domn Towarzy
stwa technicznego (ni. Straszewskiego i. 28).

W y s t a n i  s z t u k i  w Powszechnym Związku 
artystów (pałac SplBki) otwarta od srodz. 9 rano 
do 4 wieczorem (w święta i niedziele od godz. 4 
do 6 także pi»j świetle elektryczt cm).

W y s t a w a  w Tow. sztuk piękn ych  otwarta od 
godz. 11 do 4 po puiudniu,

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po potudnid: 
„Hamiet*; wieczór: „Cnotliwa Zuzanna*.

w ie lk i pożar wybuchł wczoraj wieczorem w 
i tronie Mydkiik. W Krakowie widać było w tej

stronie wielką linę. Szciegoiow kie igolaliśmy się  
dowiedzieć.

Zmiany w prezydyum wyż oądu <rr|. we 
Lwowie. „Wiener Ztg.* ogłasza. Cesaiz nadał pre
zydentów! wyższego sądn kraj. we Lwowie drów! 
Aleksandrowi Mniszkowi Tchórznickiemn a okazy! 
przejścia na własne żądanie w stały Btan spoczyn
ku order żelaznej aorony I  kl. a zamianował pre
zydentem wyż. sądn kraj. we Lwowie, prezydenta 
jądo kraj we Lwowie A dolfa  Czerwić sk!ogo 

Odznaczenia w szkołach średnich. „Wiener 
zt.g.“ ogłasza: Cesarz rrdał następującym dyrekto
rom szkół średnich VI kl. rangi: Hi'areiua Hoła- 
uowiczowi w szkole realnej w bniatynie, dr Mi
chałowi Jezienickiemn w I  gimn. polsklem 'w Sta
nisławowie, Edwardowi Scbirmerowi w gimnazynm 
w Brodach, Józefowi Słotwińsklemn w gimnazynm 
w Jaśle I .Józefowi Staromiejskiemu w gimDazyum 
w Drohobyczu.

Śledztwo w sprawie ucieczki Siczyńskiego 
zostało, juk donoszą ze Stanisławowa, jnż ukoń
czone i akLa przedłożone proknratoryi. Rozprawa 
spodziewana jest już w lutym. Uwięzieni dozorcy, 
którym grozi kara od 1—5 lat, pozostają nadal 
w zauknigein. r

Echa napadu na Konsulat rosyjsKi. Łe Lwo
wa telefonują nam: Wczorai aresztowano za udział 
w napadnie na konsulat rosyjski słuchacza polite- 
ihniki, S. K. Był on już raz aresztowany wraz z 
dwon.a kolegami, na interwencję obrońcy jednak 
wypuszczono go na wolność. Weaoraj wezwano go 
do sędziego śledczego i po puesłuchanic ponownie 
go aresztowano, f ~ . • £, , 4

Z Towarzystwa Strzeleckiego. Dzisiaj, w so-
botę, o godz, 6 po południu odoędzle się poświęcę- 
n e i otwarcie nowo wystawionej strzelnicy zimo
wej i kręgielni, a następnie uroczystość wspólnego 
opłatka wigilijnego ze wspólną wieczerzą.

Kluurękodzlelniczo-mieszczański, ul. W  Krzj-
ża 1. 7, urządza dnia 31 b. m. w niedzielę o godz. 
11 przed południem poświęcenie lokaiu i tradycyj
ną nroczystepć opłatka. * .

ZaDawę sylwestrową z tanoami nrząaza Sto
warzyszenie kupców 1 młodzieży handlowej w Kra
kowie (ul. Wolska 1. 14) w niedzielę duia 31 gru
dnia b. r.

Kabaret lalek. Powszechne zainteresowanie bu
dzi „Kabaret lalek*, powołany do życia przez zna
nego i miie zawsze wiUuego kabarecistę, Leona 
W y r  w i c z a. Pierwsae przedstawienie odpędzie sio 
we wtorek, dnia 2 stycznia, o godz. 8 wieczniem 
w sali Drobnera. Bilety wcześniej do nabycia w ka
sie zamawiań, plac Maryack! 1. 9.

Zjazd koleżeński abituryentów c. b. semina ynm 
pauczycieiszlego w Krakowie z roku 1901 odbę
dzie się w dniach 6 i 7 stycznia 1912 r. Zgło
szenia należy nadsyłać pod adresem t Włodzimierz 
Białecki, Kraków, szkoła im- Kazimierza Wielkie
go, ul. Wąska.

Zasądzenie Wabinskiego. Przeciw csławion^mn 
włamywaczowi Wasinskiemu, odaiadnjącemn ODec- 
nie karę 10 letniego więzienia, odbyła się w Sta
nisławowie rozprawa sąaowa za fałszywe zeznania, 
złożone w czasie rozprawy jego wspólnika Scnwar- 
zera, Z obawy przed uciecrAą rozprawa odoyła się 
w gmachu stanisławowskiego sakładu karnego. — 
Wasinski został zasądzony na 6 miesięcy wiezie
nia. Ta dodatkowa kara nie zrobiła na nim ża
dnego wrażenia.

Odpov.iedmiaj redaktor i wydawca: 
M i o h a ż  K o i i o p i ń s k i i

ni Jaw, jia n .L a w a  1 Mjwjo Sknrciyńscy s Miechowa, 
Józefowie Borkowscy io  Ctrzesaieszyo. Rudolfowie Nu* 
derkowie ■ Niska, X , »ć«Ienty Piotrowski z  Mogilan, dr 
SWwęM Białosiocki ze dtrzem'« izyo prof, sem. B.oaisław  
G reł i PriB- yśl», Oskar oass z ^  iednia, Maksymiliap 
Dąbrowski z Kleszciuwka (Srol. r#).), art. rzeźb. JCzeL 
Jum  z Wadowic, Józef Ówin z Chrzanowa, W ładysław  
T opi, Prano:sask J io ian  z Gruszowa, Maksym, V echer 
z Borystawio. Sabina i lecboi icz z W arszawy, Bronisław  
OśniatowfA' z Myślenic, Jnliusz Metal i e  Lwowa.

K6TEL l.tSKI: 'an Red imyra^i s, Ostrawa, Stanisław  
Grabknwski z Sl»dou>, Sunisła-.. I«ihauser z Bruśnik, 
Stunisiaw Gołąh ze Lwow W ładysław  Jaworski z Ki  ̂
iowa, Jan Niwiński z Kalisza, hr. Zygm unt Lasoiki 
z Tarnobrzega, dr Kardl Plenłaj z Ra lwio. M es Sil 
btrfold z Aniwernii.

HUT1 u BELYELERE- ol. Basztowa, S7, w pobliżu awor- 
ca kolej, (podoje ou a  ^orun. Łazienki, restauraoya 1 
..iwi irnia na miejzen): JCarol do R chi z Sc, t’81ten, dr 

Wiktor Bałanda r Oświęcima, dr Tadeusz P.akuwieoai 
z W arsrawy, arobit. Józef G eigl z Królewskiej H uty, 
B cin .rd  F rischei z Jaworzna, 8. Klninman z Wiedniu, 
Stanisław  K ipiel, Stefan Wcjoieohowski z Tarnowa, A. 
Ki egor z Czybowa, Stanlsłs r Smoliński ze LwvWo Jó
zef Bu1 la  z Plas (Czechy), W icia w Szopavki W arsza
wy, AlekBaLdt. Bomba z Garkowy, Frydalii. G iiejew ski 
z CzecLiowio, w ?adysław Ciernszkiewios? c Nowego Są
cza, H elena Hanzo z Wadowic, Ralf Klein z Sieniawy, 
Renedyat Hertz ze Lwo« a , ,

ANDRZEJ SZYSZKiEWICZ
naczelnik biura rachunkowego w dziale 
życiowym Tow. wzaj, ubdzp. i dyrektor 
Soółki kredytowej członków Tow. wzaj.

ubezp. w Krakowie—  ̂ ———
przeżjwszy Jat oO, po długiej i cięikiej cho
robie, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 

29 grudnia 1911 loku. 
Wyprowadzenie zwłok a domu żałotij L. 26 
przy ulicy Basztowej nastąpi w niedzielę dnia 
31 b. m. o godzinie 3 popołudniu, wprost na 
miejsce wiecznego spoczynku. N? ten smutny 
ubrnęc stroskana żona i rodzina zapraszają' 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Zna

jomych i pobożną Pnbliezność.
' N a b o ż e ń s t w o  źs .k o x ra«  - 

odprawione zostanie we wtorek dnia 2 Btycz- 
nia 1912 o gbdzinlo 9 rano w kościele pa- 

~ _/ rafialnym św, Floryana.
, Osobne zawiadomienia r-ozsylane nie będą.

ą n p s a  t e l e g r a k i G Z Ł d s
Wiedeń, 29 grudnie. Kursa giełdy -"ledeńskiej: Lo- 

■y: b) procentowe aast"yaokiego eakładu kredytowego  
■ bl. ] ro. z  roka l f  80 3-pr 292*75. A astryakiege zakładu 
kredyt, s  obi. pro i  r. 1889 d*pru 273-60. H regol Du* 
nt.jp ■ -o7Q r, 100 u r , 6-prt,, d>.6*—. W ęg. Banku hip 
pi 10( *łŁ .  pi „  946-60. Poży ił*, terb. ; en i, po 100 fr.

/ i . 23" )-[  besprunentewei B idapeoeteńskie(nasillci) 
6 Jr. 34*76 Zakł. kred, dla h. 1 p. po luO m  600* - ,  
Clar d r ,  40 m. k. . cii —, L osy m . Krakowa 20 zł, 
80-- -  lo iyu ziti m. Lu lany 2u w. 81J—, Palffy 40 zł. 
ui. konw. — •—. Cieri krzyża austr. tow. 10 z L  69 ’— . 
Czerw, „ ęg , Tow. 5 złr, 49*—, Locy oud .

roykzięuia Rudolfa 10 tłr. Ti.* - . Salma 40 lir, m. 
292*~ Tureckie obłlg p ism . kolei o  400 (r. s09-26 
, ar \e oblig. p ren , kolei pro, 211*50 Loey kom. m . 
W iednia z  1874 i Akn 5 0 0 * - .

3erlinf 29 gruunia. Anz. yackie banknoty 84*86. Spi- 
ryloa

Paryż, 29 giudnia. Kenta 3-pro. 24*40. M^ks 32-—.
Frankfurt, 29 gm dnia. A nstijao. krtd. 204*75. Eoleje  

pańsi wowe 166*25. Disconto 193*—. L»nra 180*76. Losy 
tureokie — *— , >

Wiedeń; 29 g tu jn ia . (jakie. 3 '* i6 —35-06; 25*30—26 90 
stały. Spirytus i nafta niezmienione

B a c h  p r i p H i d n y c h .
Kraków, 29 grudnia.

« 0 V \  hOTŁL Na RODOWY, Własność dra Stanisława  
idam srieg ulica Poselska, 22 . (gustownie odresta ro- 

wany. Parkiety, św iatło elektryczne, restauracja, łazienki 
w in - jsen. Pokoje ze św iatłem  od 2 koron w wvz i staj
nia): Rudolfowie Jastrzębscy z Suchej, Franciszko, Sta

Berlln, 28 g  „dnia. (Zamknięcie giełdy). Anstryaokie 
kredyty 204*7 i; Austr. kolej pań8ivr 16'r — . DisoontC 
192*76; T'ow. handlowe V \ ' i l ; W arsiawako-wiodeiiskie 
185*—; Losy tureckie 16-/2 g włoskie —*— ; Noty 
anstr, 84'8fi, W iedeń krótki — ; ,Joty rosyjsaie,
2 16*8 6 : Nowy J o r k  ; */« polak, listy  zast iwne
93*25; Ameryk, noty 413*60. 3*/, pruskie I nsole 82*6(*; 
LomDardy 18*a7; Reiobsbank 140*10; Packetfahrt 146’— , 
Warszawa krótkie —*—,

Z tklad artystyczno kamlenjarik* 
i budowlany

Józefie Kuleszy
naprzeciw cm ei-tarta W Krako
wa*, p tiiadz w ielk i wynór goto
wych pzm nizów -f —  t:owca, gr»* 
n iU  i m irm rn. Pode m uje się 
wykonania grobowców . m ie on 
i na r*"»wincayi. Telef- z  . 59, 

266 285 O

SALON SZTUKI
w  Bułach m a g a z y n u  fo r te p ia n ó w  f i l  m y

1  Gabryelska
l y n s h  g łó w n y  3 5  (K rz y s z io lo ry ) .

J i n ła  nuiw ^itniejszycii malarzy polskich,

W niedzielę i święta zamknięty.
1751 W s tę p  b e z p ła tn y .  so o
3nrzed<tż *akże na spłaty do 20 miesięcy

h a l ,

2 MHisfii -

Ortopedyczny i mechanicznyZagład Merowi
ul. Z)DlikiBwicza 9, Tel. 1396.

Leczenie skrzywień kręgosłupa, garbów 
chorób stawów i kości, r< iimatvzmu i t. p
Leczenie gorącem powietrzem. A parat 

Roentgena. 408 8 o 
Zakład otwarty oa 9— 1 i od i — 6. 
Dr taerz Dr Staszewski. Dr Wachtei.

1Z a  k o r .

‘i. W. kDrmelkdii) ouotouycn
S z e w s K a  2 3 .

411 1 30

414 1 30

Ftyzyerko dsinjkn
czesze wedłog ńajMwsnej mody, na zamówienie 
w demu i poza domeS. - p..{w„ie Zwierzvn''ec, 
nl. Nowa I. 3. A. Majewska. 8239 6 6

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

1 fl. Podensat- . . 2‘50 
1 fl. Barsac . . . .  2'50 
1 „ Grayes . . . 2-50 
1 „ „ sup. . 3-00
1 „ Sauteruer . . b'00 
1 „ HantSanternes 5 00 

Przy odbiorze 10 flaszek naraz 10*/, rabatu. 
Cennik gratis i franco.

W ojciech Olszowski
B r a k ó w  400 a o 

r y n e k ,  r ó g  u l. S z p i ta ln e j .

Kojoty ctesiettfi*
(parkan, bramy, trybuny') dc wykonauia na bu
dowanym płaca sportowym 410 2 3

K. 8. Cracovia.
Plany i warunki wydaie biuro p. architekta 
Franciszka Mączyńskiego, Wiślna 9, od 2 do 3.

limu frenlQ(dsK3
T e o f i l i  M i l f t s k l e l

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. ' 265 43 o '

(liica siawkbuskti 27,1 plotło.

Dywany
per&k.e, gużone, tkane, chodniki, 
portyerji, firanki, kapy, kołdry, 
koce, materye na obleka, bro- 
6289 a&iy, t ipety Wp. 54 o

Filip Itnos i Syn&ole
skład komisowy

Krnkfiw. ulico Szczepanka 7,1. pietra
C en y  o ry g in a ln e  f a b ry c z n e .

na jesień
II M l

w  K r a k o w i e ,  n l .  ś w .  J a n a  L  4 .
Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. W ygodna przesyłka skrayA- 
kami na piowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zn.iki. 
Katalog naukowy 50 h , powieściowy 1 F , ogólny 120 K. 271 48 o

N a jw ię k szy  w y b ó r .

Kapelusza damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sfizon

JOZEFA KARBlANSKA
i C R A M O W ,  l ’L .  S Z E W S K A  1 0 ,  I I  p .

W wielkim wyoorze kapelusze żałobne 174  ąą o

Pismo Feraynonda Kurosie.
Z POd e h lo p s lu e )  B trzeo h y , Poezyfc. Kri k lw , 19C  . . . . 6T
W ią z a n k a  z  c b lo p s ld e ]  n iw y . Tuezye. Lwów, r909 . . . .  50 h. 
T a ta r z y  W S a n d c m i r r r u .  Pwie legendy. Z przedmową Zy

gmunta Rolasińskiego. Tarnobrzeg, 1910  ................................ 60 h
C z w o ń  e h ło p a k a  p i e ś n i . . .  Poezye (w druku).
Do nabycia w aekretaryacie Komitetu obywatelskiego dla snrawy F, Kurasia 
(Zygmunt Kolaslń*kl) w Tarnobrzegu oraz we wszystkich księgarniach.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a "  

J A N A  ' l < f l ' C > ' i L * i A £ 0 E 2 G i ' O >

Ha S z o m U  L I  (dra u i m  —  Tr",fofl h  311.
ZbŁM foaejmujc unąditó p l j»  j ń  or« bprow. i .oni* *wlol m wiiy*«liio

itujńw juiorejskioh. 11 310 Ó
V Trak. wie l»dyny, łtń ry  pwiLńa w lun  wyrób •runńan.

Z a  . S i  k o p .
%  k g . c z e k o la d e k  d es. m  w  o- 
412 ^dobnen? p u d e łk u  ,  30

S z e w s K a  U a .

Lekcyj matematyki
i pomotsy -we wszystkich iunyoh przedmiotach 
udziela uczniom zkól śr dii. słuch. [V r. fil. za 
wynagr. t  stosunku 1 X do 1*20 za godz. 
Łeuuye zbiorowe po 60—8u hal. od osobj za 
godz. Zgłosz. pisemno. Wierzyński Uniwere-tet. 

9619 4 0

Kraków, ul. Rakowicka 7, n l , 4-G2.
wykonuje grobowuel pomniki tak w mięiiou jab 
n . prowliiuyi, ora. poleca wielki wybót pomni 
kOw gotoiryoh z piaskowca, maimnru i gi ani**

277 224 300    >

Kupuje
obrazy malarzy polskich. Zgłoszenia pod 
..Sztuka 12“ roste  *-estante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 405 3 3

P i e l ę g n i a r k a

do chorych po.eca się K  T. Publiczności; 
przyjmuj , opiekę na doby lub na czas 
dłuższy. Pielęgniarka, m. Starowiślna 67. 

401 5 o

I M  VIII kl. Slmn.
adziela lekcyj języka niemieckiego lub 
wszystkich przedmiotu w pod przystę
pnym. warunkami, /głoszenia pod W.

K . p rz y jm i j  Administ-racya „No
wej Re.ormy‘!- 327 8 o

Sluuliacz I roku filozofii
(filolog) poszukuje leVCyj, najchętniej 
do lacmy, Ktoki i matematyki za śre- 
drip wynagreizenm. Zgłoszenia przyj
muje p R itter (dla F. o.), Połwsie 
Zwierz., ul- Lelewela 8, U  p. S3H i i  o

I * o  h a l ,

p ą c z k i  413 1 30 

' W  S S l i L E L  2 3 .

E r a w i e c t y z n ę
damska i bieliznę nową przyjmuje i sa* 
ma wykonuie niedrogo. Wiktorya Tod- 
bieiska, ulica Karmelicka 12, prawy 
parter, oficyna. . 233 40 o

ART 7STH ilZ tE I
d k r e m n e  i  w y t w o r n e  -

O U£BLa*JAHI£

KrahOu/, i/n p jo rti43 7. i
226 12S O

Olytatoniduo „Bouuj Reformy"
58 7: O ' -  Koro 11

Jozef G ada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle p.seśladowania unitów 4 — 
B. h f }esławita. P a r a  - C z e r w o n a ,  powieść w i  tom.  ........................... fi’48

— 'ra .ert b u r z ą ,  sceuy z r. 1830, 1 t o m ............................................... 1‘20
— .S m łs a ir y u s z ,  wspomuenic z r. 1838 ....................... ' .........................1*20
— N a d  Sp roą, powieść ...............................   1 1 ć
f— ! N a d  m o d r y  u i  D u n a i e u ,  powieść . . . .   l ł j

Ja U. Nit.ncewicz. Z y w c t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  —
Do nabycia w Administracji „N Reform] ‘ , ora? wb wszystkich księgarniach

1 %  S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a r ń :  G. G e b e th n e r a  i S k i  w  K ra k o w ie .
• — mmmmm m -mu w  .. .m ■-------------- —----—------------------------------------------

2  dnu, 1 ni Literach-ei w Erazcwie, ol. Jagieilońtka 10. Rządca dkUkamL. L. K. Górski,


